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Szefowa teatru Polonia to istny wulkan energii. Znudziły się jej klasyczne dramaty i farsy, więc 
postanowiła wystawić na scenie ... musical. Premiera "Bagdad Cafe" już w najbliższą sobotę 

Rozśpiewany teatr Jandy 
MagdalenaRigamonti 

Krystyna Janda prawie nie wy­
chodzi ze swojego teatru. Turzą­
dzi, reżyseruje, gra, a nawet spo­
tykasię z rodziną i przyjaciółmi. 
- Polonia to w zasadzie całemoje 
życie-rzuca i już biegnie do ak­
torów.-Muside schodzić ze sce­
ny bardziej żywiołowo" -instru­
ujepodopiecznych. Powódjej za­
aferowania wkrótce się wyjaśnia: 
trwa właśnie jedna z ostatnich 
prób do musicalu "Bagdad Cafe". 
Czas goni, bo premiera w sobotę, 
26 września. 

- Nigdywcześniej nie robiłam 
prawdziwego musicalu. Poza 
tym w Polsce dotąd nikt nie wy­
stawiał "Bagdad Cafe" -tłuma­
czy reżyserka. Janda wzięła 
na warsztat tę opowieść o przy­
jaźni dwóchkobietrozgrywającą 
się gdzieś na pustyni Arizony 
w tytułowej BagdadCafezdwóch 
powodów.-Po pierwsze to tzw. 
mały musical. Bierze w nim 
udział tylko 17 aktorów i dzięki 
temu mieści się naszej scenie. 
A po drugie, opowiada o kobie­
tach, co moim zdaniem pasuje 
do teatru Polonia -dodaje. 

W głównych rolach, Brendy 
i Jasmine, dyrektorkaPolonii ob­
sadziła świetnie śpiewające ak-

W rolach głównych w musicalu brylują m.In. KatarzynaGronieci Ewa Konstancja Bułhak 

torki Katarzynę Groniec i Ewę 
Konstancję Bułhak.-To jedne 
z niewielu polskich aktorek, któ­
repotrafią czysto i wspaniale za­
śpiewać "Calling You", najwięk­
szyprzebój tego musicalu, znany 
również z filmu "Bagdad Cafe" 
-wyjaśnia Janda 

Bopowstałaponad2olattemu 
fabuła należy do tak zwanych 
dzieł kultowych. 'lbwłaśnienajej 
podstawie Percy Adlon, Bob 
Telson i Lee Breuer stworzyli 

taneczno-muzyczne widowisko, 
które z wielkim powodzeniem 
wystawiają teatry całego świata. 
Po obejrzeniufragmentówspek­
takluzakładam,żeiKrystynaJan­
da poradzi sobie z trudną musi­
calową materią.-Otoczyłam się 
ludźmi, którzy mają większe do­
świadczenie w tej dziedzinie ode 
mnie-mówiszefowaPolonii. 

I dlatego nascenie opróczGro­
nieci Bułhak zobaczymy kilku­
nastuśpiewającychaktorówzca-

łej Polski wybranych w żmud­
nych castingach. Za ich zgrabne 
pląsyodpowiada wybitny chore­
ografEmil Wesołowski, a opieką 
muzyczną otoczyłich Jacek Kita. 
-Zabiorę publiczność w wypeł­
nionąpiosenkami dwugodzinną 
podróż do Bagdad Cafe-rekla­
muje pani Krystyna. Zapewnia, 
że bywalcy jej teatru od dawna 
czekali na musical.-A ja jestem 
po to, żeby spełniać oczekiwania 
publiczności. Poza tymrobiętaki 

teatr, jaki sama mam ochotę 
oglądać. I to jestdlamnienajważ­
niejsze-dodaje. 

Kiedy pytam, czy jako właści­
cielka teatru planuje zarobić 
na tym muzycznym przedsięw­
zięciu (musical jest najbardziej 
komercyjnymgatunkiem teatral­
nym), lekko się obrusza.- Nie 
zajmuję się biznesem. Interesuje 
mnie to, żebyzrobić dobreprzed­
stawienie-opowiada i wylicza, 
żewteatrzePoloniajesttylko270 
miejsc, więc koszttakiegowysta­
wienia "Bagdad Cafe"przekracza 
wpływy z biletów. 

Nam się jednak wydaje, że 
Krystyna Janda jest świetną or­
ganizatorką. Jej teatr działa już 
cztery lata, dając z sukcesami 
po kilka premier w sezonie. 
Dzięki temu jest jedną z najpręż­
niej działających prywatnychin­
stytucjikulturalnych w Warsza­
wie. Janda, nie dość, że ma zapla­
nowany repertuar na dwa 
najbliższe lata, to jeszcze 
wprzyszłymrokuzamierzazai­
naugurować działalność kolej­
nego swojego teatru. Och! Teatr 
będziemiał siedzibę w dawnym 
warszawskim kinie Ochota 
przy Grójeckiej 65.-Będę nim 
zarządzaćwspólnie z mojącórką 
Marią Seweryn -mówi Janda. 

Na razie jednak skupia się 
na sobotniej premierze.-Wkła_­
dam całą swoją energię w robie­
nie teatru. Jestem jego szefem, re­
żyserem i aktorką - tłumaczy. 
A my dodajemy: kierownikiem li­
terackim, inspicjentką i reżyse­
rem obsady. W zasadzie odpo­
wiedzialnajest za wszystko w Po­
lonii, bo końcu firmuje teatr 
swoim nazwiskiem. 

Na koniec muszę jednak roz­
czarowaćwidzów "BagdadCafe". 
Ci, którzypospieszą na spektakl, 
niezobacząJandynascenie. Tym 
razem skryła się w reżyserskim 
fotelu.- Nie umiem tak dobrze 
śpiewać. W tymmusicalu trzeba 
dysponować naprawdę bardzo 
wysokimi umiejętnościami wo­
kalnymi. Ja takich nie mam 
-ucina artystka Czy na pewno? 
Automatyczniezaczynamnucić 
"Bo ja jestem proszę pana na za­
kręcie ... n, pięknąpieśńautorstwa 
Agnieszki Osieckiej, którą tak 
poruszająco wyśpiewała Kry­
styna Janda, i zaczynam żałować, 
że to nie ona zaśpiewa "Calling 
You" podczas sobotniejpremiery 
przedstawienia. 

"Bagdad Cafe"wg Percy'ego 
Adlona, reż. Krystyna Janda, 
teatr Polonia, premiera 26.09 


